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S P Ó Ł D Z I E L C A
R ed akcja  ł A dm in.: Zam oj­
ska io  otwarta od 9 —  6 w. LU BELS KI P renum erata dla w szystkich  

członków  L . S. S. bezpłatna.

T ygodn ik  w y d a w a n y  s taran iem  Wydz. S p o ł .-W ychow aw . Lub. Stow. Spoi  
Spożywcy — łączcie się!

SYTUACJA  A PROWIZACYJNA.

Z p o w o d u  s tałe j,  aż do  dni os tatnich ,  zniżki  wartośc i  
marki  polskiej  —  drożyzna a r ty ku łó w  zw ła sz c z a  p i erw sz ej  p o ­
trzeby,  i to w  sz y b k im  tem pi e ,  wzrasta .  N ie  tylko,  że  
j e s t  coraz  drożej ,  ale  je d n o c z e ś n ie  trudno jest  n ab yć  towaru  
w  w ię k sze j  i lości.

Z do peł nia ń do  ud z ia łó w i z p o ż y c z e k  jakie  w ostatnich  
czasach uz ysk ać  zd o ła l i śm y  w  różnych instytucjach,  b y l i b y ś m y  
w st an ie  zakup ić  w i ę k s z ą  i lość  zbo ża  i jarzyn— lecz, n ie s t e ty  —  
ani obs zarn icy ,  ani chłopi ,  nie s k o r z y  są  w y z b y w a ć  s ię  z ie m io ­
p ł o d ó w ,  oczek u jąc  je sz cze  w ię ks zej  dr ożyzny.  —  N a w e t  p o m o c  
z e  s trony U rzęd u  W o j e w ó d z k i e g o  zaradzić z łe m u  nie może .

T o  sa m o  dzi e j e  s ię  z d r z e w e m .  K i e d y  przed kilku m i e ­
siącami  d la p r z e w o z u  kilku w a g o n ó w  dr zew a  po trzeba b ył o  
z e z w o l e n i a  w ła d z  centralnych ku pcy  z ch ęc ią  of i arowywal i  
nam dr zew o ,  n aw et  p o  ta ńs zyc h cenach,  b y l e b y  im te z e z w o ­
lenia t rans po r tow e  w y j e d n a ć  —  dzisiaj  traktują nas na równi  
z innemi s w o j e m i  klijentami,  chcą drzeć  skó rę  i na w et  n ie chę t ­
nie z a w ie raj ą  tranzakcje.

W ę g i e l  w Za g łę bi u  D ą b r o w s k i m  zakupil i  w i e l c y  hu r to w ­
nicy, którzy  haracz p o ł o ż ą  na każdym ki l ogr am ie  s p o ż y w a n e g o  
prz ez  nas węg la .  Drobni  ofertanci ,  jak nasze  S t o w a r z y s z e n ie ,  
z trudem wie lk i m d o st ę p u ją  łaski właśc ic ie l i  kopalni .

W  takich oto  warunkach ż y j e m y  dzisiaj  dzięki „wolnemu  
handlowi".

0  ośm iogodz inn y  dzień pracy  

w  handlu. —  —  —
Do P r e z e s a  R a d y  M ie jsk ie j  m. 

L u b l in a  z ło ż o n a  z o s ta ła  n a s t ę p u ją ­
ca  I n t e r p e l a c j a :

U n o rm o w a n ie  g o d z in  h a n d lu  n a  
m o c y  d e k r e t u  R z ą d u  P o ls k ie g o  ż  p o ­
c z ą tk ó w  ro k u  1919, n a s t ą p i ło  w e  
w s z y s tk ic h  p r a w ie  m ia s ta c h  R z e ­
c z y p o s p o l i t e ]  P o ls k ie j ,  j e d y n i e  t y l ­
ko  L u b lin ,  dz ięk i  s to s u n k o m ,  p a n u ­
ją c y m  w  n a sz e j  R a d z ie  M iejsk ie j ,  
te j  s p r a w y  d o tą d  j e s z c z e  n ie  z a ła ­
twił. P o w o ła n a  do  ż y c ia  w  m ie s iąc u  
m a ju  r. b. K o m is ja  R a d y  M iejsk ie j  
do  u r e g u l o w a n i a  g o d z in  w  h a n d lu ,  
p o m im o  b l isk o  d z ie s ię c io k ro tn e g o  
z w o ły w a n ia  j e j ,  z e b r a ł a  s ię  z a le d ­
w ie  r a z  j e d e n  a b y  ro z p o c z ą ć  sw ą  
p r a c ę ,  w ię c e j  j e d n a k  z e b r a ć  s ię  n ie  
m o ż e  z p o w o d u  w y r a ź n e g o  b o jk o ­
to w a n ia  p r z e z  n i e k t ó r y c h  je j  cz łon ­

k ó w  u s t a w y  o o ś m io g o d z in n y m  dn iu  
p ra c y .

N ie c h ę ć  R a d y  M iejsk ie j  do 
w p r o w a d z e n i a  w  ż y c ie  U s ta w y
o o ś m io g o d z in n y m  d n iu  p r a c y  m o­
ż e  m ie ć  d la  n a s z e g o  s a m o rz ą d u  
p r z y k r e  n a s t ę p s tw a ,  g d y ż  in s ty tu c je  
s to ją c e  n a  s t r a ż y  p r a w  i i n t e r e s ó w  
z a in t e r e s o w a n y c h  w  te j  s p r a w i e  
p r a c o w n ik ó w  h a n d lo w y c h ,  z a m ie ­
rz a j ą  u d a ć  s ię  do W ła d z  A d m in i­
s t r a c y jn y c h  z w n io s k ie m  o w y r ę ­
c z e n ie  m ia s ta  w  s p e łn ie n iu  p r z e z e ń  
o b o w ią z k ó w  u n o r m o w a n i a  g o d z in  
h a n d lu  w  L u b l in ie  B y ł  już  n a w e t  
w y p a d e k ,  ż e  z n ie c ie rp l iw io n a  o c z e ­
k iw a n ie m  o d p o w ie d n ie j  u c h w a ły  
R a d y  M iejskie] p o l ic ja  s a m a  w y d a ­
ła r o z p o r z ą d z e n ia  o g ra n ic z a ją c e  
czas  h a n d lu  i p o t r z e b a  b y ło  i n t e r ­
w e n c j i  z e  s t r o n y  M ag is tra tu ,  a b y  
p r a w a  s a m o r z ą d u  u s z a n o w a n e  zo ­
s ta ły .

W o b e c  t y c h  fa k tó w  z a p y tu j e ­
m y  P a n a  P r e z e s a  R a d y  M ie jsk ie j :
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co  z a m i e r z a  u c zy n ić ,  a b y  p r z y ś p i e ­
sz y ć  u c h w a łę  o u n o r m o w a n iu  g o ­
d z in  h a n d lu  w  L u b l in ie ,  a  ty m  
sa m y m  a b y  u n ik n ą ć  k o m p r o m i ta c j i  
n a s z e g o  s a m o rz ą d u .

W iadom ośc i  gospodarcze .
Cukier. C zło nk ow ie ,  k tó r z y  m a ­

j ą  p e łn e  ud z ia ły ,  m o gą  o t r z y m a ć  w  
p r z y n a l e ż n y c h  s k l e p a c h  po 1 kg. 
c u k ru  b lon d  n a  k u p o n  „ T łu s z c z e 1' 
k a r t y  c z ło n k o w sk ie j  w  c en ie  250 
m k. z a  kg.

Wahania walutowe, k tó r e  w  os ta t­
n ic h  d n ia c h  d o s z ły  do n i e b y w a ły c h  
w p r o s t  ro z m ia ró w ,  p o w o d u ją c  s z a ­
lo n y  tan iec  cen ,  w y tw o r z y ły  tak ą  
sy tu ac ję ,  ż e  p ro d u c e n c i  ro ln i n ie- 
c h c ą  s łu c h a ć  n a w e t  o k o n tra k to -  
w e m  s p r z e d a n iu  w ię k s z y c h  ilości 
p ło d ó w  r o ln y c h  j a k  karto f le ,  k a p u ­
sta  i t. d. W  rz a d k ic h  ty lko  w y ­
p a d k a c h  s p r z e d a ją  od r ę k i  d r o b ­
n ie j s z e  ilości, o c z e k u ją c  u s ta le n ia  
s ię  cen .  Dla p o w y ż s z y c h  p rz y c z y n  
n ie  j e s t e ś m y  w  m o żn o śc i  z a o p a ­
t r z y ć  n a s z y c h  s k l e p ó w  w  w ię k s z ą  
i lo ść  np. karto fli .

„Spadek dolara w z b u d z i ł  u  b a rd z o  
w ie lu  o só b  n a d z ie ję ,  ż e  i c e n y  
r ó w n ie ż  sp ad n ą ,  g d y ż ,  >jak t w i e r ­
dzili sp e k u lań c i ,  „ to w a ry  d ro że ją ,  
b o  d o la r  idz ie  w  g ó r ę “ , g d y  w ię c  
d o la r  sp ad ł ,  to i c e n y  sp a ś ć  w inny .  
T a k  sob ie  w ie lu  ro z u m u je .  Z d a je  
s ię  je d n a k ,  ż e  n a d z ie je  te, z w ią z a ­
n e  z e  sp a d k ie m  do la ra ,  o k aż ą  się 
p ło n n e ,  g d y ż  sp e k u la n c i  'p rz y ­
p o m n ą  sob ie ,  ż e  np . funt s te r l in -  
g ó w ,  franki,  a lbo  j a k a  in n a  z a g r a ­
n ic z n a  m o n e ta  idz ie  w  g ó re ,  a w ię c  
i t o w a ry  w  g ó r ę  iść  w inny.. .  T a k a  
j e s t  log ika  sp e k u la n tó w .

Powstrzymanie wzrostu drożyzny 
może nastąpić tylko wskutek przemian 
w wewnętrzej gospodarce krajowej. D o­
pó k i  p r z e m ia n  ty c h  n ie  b ę d z ie ,  n ie  
m a  się co łu d z ić  w  nas tan iu  tan iz- 
ny .  Is to tn ie ,  o b ie tn ic a  n o w e g o  Mi­
n is t ra  sk a rb u  z z a m ia re m  e n e r g i c z ­
n e g o  ś c ią g n ię c ia  j e d n o r a z o w e j  d a ­
n in y  n a  r z e c z  P a ń s tw a  p o w s t r z y ­
m a ła  n a ra z ie  z a g ra n ic ą  d a ls z y  s p a ­
d e k  m ark i  p o lsk ie j ,  d a ls z y  j e d n a k  
los  n a sze j  w a lu ty  z a g ra n ic ą  z a le ż e ć  
b ę d z ie  od  tego ,  c z y  ob ie tn ica  P a n a  
M inistra  b ę d z i e  r e a l iz o w a n ą ,  c zy  też  
p o z o s ta n ie  obietn icą.. .

Od Wydz. S p o i  -  W y c h ó w .
Otwarcie Kursów dla Dorosłych.

W  u b ie g ł ą  so b o tę ,  1 b. m., w  sali 
r e k r e a c y j n e j  P a ń s t w o w e g o  S e m i -  
n a r j u m  N a u c z y c ie l s k ie g o  p r z y  ul. 
N a m ie s tn ik o w s k ie j  o d b y ło  s ię  u ro ­
c z y s t e  o tw a rc i e  K u r s ó w  d la  D o ro ­
s ły c h .  W  g łę b i  sali po  l e w e j  s t ro ­

n ie  z g ro m a d z i ło  się c ia ło  p r o f e s o r ­
s k ie  (w y k ła d o w c y ) ,  p o  p r a w e j  o b o k  
fo r te p ia n u  u m ie śc i ł  s ię  C h ó r  K.K.P., 
p o ś r o d k u  s to lik ,  o d  k tó r e g o  p r z e ­
m a w ia l i  p r z e d s ta w ic i e le :  W .  S. W .,  
c ia ła  p r o f e s o r s k i e g o  o ra z  s łu c h a ­
czó w . S a lę  c a łą  w y p e łn i ł y  p o  b r z e ­
gi r z e s z e  s łu c h a c z ó w .  U ro c z y s to ś ć  
ro z p o c z ą ł  C h ó r  m ie s z a n y  K. K. P . 
o d ś p i e w a n i e m  kilku  p ie śn i ,  p o c z e m  
im ie n ie m  W .S  W . p r z e m ó w i ła  tow .  
W .H .P a p ie s k a ,  k tó r a  z a s ta n o w i ła  się 
n a d  c h a r a k t e r e m  p r a c  W y d z ia łu  
S p o łe c z n o - W y c h o w a w c z e g o  L.S.S.,  
k tó r e g o  d ą ż e n ie m  j e s t  ń ie  ty lk o  u- 
ła tw ić  w a lk ę  o b y t  p o s z c z e g ó ln y m  
j e d n o s tk o m ,  le c z  p r z y g o t o w a ć  r z e ­
sze  s z e r m i e r z y  o l e p s z y ,  s p r a ­
w ie d l i w s z y  u s t ró j  sp o ł e c z n y .  O r g a ­
n iz o w a n e  K u r s a  O g ó ln o k s z ta łc ą c e  
d la  D o ro s ły c h  t e  s a m e  c e le  m a ją  na -  
w id o k u :  u c z y n ić ,  r o b o tn ik a  b o g a t ­
sz y m  w  w ie d z ę  u s z la c h e tn ić  p r z e z  

n a u k ę  i p r z y g o t o w a ć  do za d ań ,  ja k i e  
go c z ek a ją .  P o  p r z e m ó w i e n iu  to w . 
P a p ie s k ie j  z a b ra ł  głos p r z e d s t a w ic i e l  
c ia ła  p ro f e s o r s k i e g o ,  ob. M ak sym il-  
ja n  M o reck i ,  k tó r y  p o d k r e ś l i ł  w y ­
ją tk o w e  z a n ie d b a n ie  r o b o tn ik a  p o l ­
sk ie g o  p o d  w z g lę d e m  w y k s z t a ł c e ­
n ia  o g ó ln e g o  w  p o r ó w n a n iu  z p r o -  
l e t a r j a t e m  Z a c h o d u ,  o ra z  w e z w a ł  
s łu c h a c z y ,  a b y  p o z b y l i  s ię  f a ł s z y ­
w e g o  w s t y d u  i z c a łą  u fn o śc ią  z w r a ­
cali s ię  po w ie d z ę  do  sw y c h  w y ­
k ła d o w c ó w ,  k tó r y c h  j e d y n y m  ż y ­
c z e n ie m  je s t ,  a b y  r o z p o c z y n a j ą c e  
się w ła ś n i e  k u r s a  o s ią g n ę ły  z a m ie ­
r z o n e  c e le  i p r z y s p o r z y ł y  k ra jo w i  
g r o m a d ę  ś w ia t ły c h  o b y w a te l i .  J e ­
d e n  ze  s łu c h a c z ó w  z ło ż y ł  p o d z ię k ę ,  
tak  W y d z ia ło w i  S p o ł . - W y c h o w .  ja k
i W y k ła d o w c o m  za  t r u d y  p o ło ż o n e  
p r z y  z o rg a n iz o w a n iu  K u rsó w .

U r o c z y s to ś ć  z a k o ń c z y ł y  p r z e ­
m ó w ie n ia :  K ie ro w n ik a  P e d a g o g ic z ­
n e g o  K u rsó w ,  ob. K u b sk ie g o ,  k tó ­
r y  z a p o z n a ł  s łu c h a c z y  z e  s p o s o b e m  
p o d z ia łu  K u r s ó w  n a  g r u p y  o ra z  
tow . P a p ie s k ie j  k tó r a  z a k o m u n ik o ­
w a ła  o b e c n y m  o u ła tw ie n ia c h  w  z a ­
o p a t r z e n iu  s łu c h a c z y  w  książki,  k a ­
j e t y  i t. p . p r z y b o r y .  P r z e d  p r z e ­
m ó w ie n i e m  tow . P a p ie s k ie j  C h ó r  
m ie s z a n y  K.K.P. o d ś p i e w a ł  j e s z c z e  
k i lk a  p ie ś n i ,w r e s z c i e  p o w o li  z a c z ę ła  
s ię  sa la  o p ró ż n ia ć ,  p o z o s ta w ia ją c  
ś r ó d  o b e c n y c h  m i ły  n a s t ró j  i z a p a ł  
d o p r a c y  d la  n o w e g o ,  l e p s z e g o  Ju t ra .  
D o ty c h c z a s  z a p is a n y c h  n a  K u rsa  j e s t  
333 o so b y ,  w  c z e m  p r z e w a ż a  r o ­
b o tn ic z a  m ło d z ie ż  fa b ry c z n a .  Z e  
w z g l ę d ó w  p e d a g o g ic z n y c h  K u rs a  
p o d z ie lo n e  z o s ta ły  n a  g r u p y ,  z k tó ­
r y c h  4 m ie śc i  się w  P a ń s tw .  S e m in .  
Męsk. p r z y  ul. N a m ie s tn ik o w sk ie j  
2, t r z y  z a ś  w  P a ń s tw .  S e m in .  Ź e ń -  
sk ie m  w  g m a c h u  K a te d ra ln y m .  Z a ­
p a ł  tak  ś r ó d  s łu c h a c z ó w  ja k  i c ia ła  
p r o f e s o r s k i e g o  o lb rz y m i .
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